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w e  L w o w ie ,  g d z ie  też  m o ż n a  n u m er y  od b ierać

MILI GOŚCIE WE LWOWIE.
P rzez  kilka dni bawili we Lwowie bardzo 

mili goście. B yły to delegatki żeń. sodalicyj 
szkół średn ich  całej Polski. Z w szystkich 
zakątków  państw a przyby ły  do Lwowa. 
P rzybyło  ich bardzo wiele, bo ponad 400. 
W rażenie spraw iały  bardzo dobre swem 
zachowaniem  i w yrobieniem  i poczuciem  
odpow iedzialności za odznakę m arjańską, 
którą noszą.

Zjazd rozpoczął się Mszą św., k tó rą  
w katedrze odpraw ił J . E. ks. B iskup L i­
sowski. W  czasie M szy św. w szystkie dele­
gatki i uczestniczki sodaliski lw ow skie p rzy ­
stąp iły  do K om unji św.

Inauguracja  Zjazdu odbyła się w auli 
uni wersytetu, w ypełnionej szczeh re  m łodzie­
żą. Po zagajeniu  Zjazdu przez X. P rezesa 
zw rócił się do zebranych  X. B iskup Lisow ski 
w bardzo serdecznych słowach, by  pogłębiali 
w sobie w iarę i cnotę. Im ieniem  starszego 
społeczeństw a witała delegatki i życzyła 
zjazdowi ow ocności obrad księżna E leonora 
Lubonrirska, im ieniem  sodalicyj panów  p rze­
mawiał p. radca Żeleski. Po przem ów ieniach 
pow italnych w ysłuchali zebrani referatu 
o m ęstw ie przekonań.

Popołudnie 2 i 3 lipca w ypełniły  obrady 
nad referatam i i spraw am i organizacyjnem u 
W  obradach uczestn iczyły  delegatki oardzo 
żywo, słuchając z uw agą wywodów i reaguiąc 
żywo na w szystko, nad czem radzono. Oży­
w iona też była dyskusja, w której zabierało 
głos bardzo wiele delegatek. Przem ów ienia 
ich były  bardzo rzeczowe, zwięzłe i św iad­
czyły o ogrom ie pracy, jak i mają poza sobą 
poszczególne sodalicje i poszczególne so ­
daliski.

O brady zakończyły  się kró tk iem  nabo­
żeństw em  dziękczynnein, odpraw ionem  przez 
przez ks. B iskupa, k tó ry  jeszcze raz do ze­
branych  przem ów ił, w zyw ając do w ytrw ałej 
p racy  nad w yrobieniem  sielde i w swoim 
zawodzie.

Po zakończeniu obrad odbyło się ze­
branie tow arzyskie. Miało ono nastró j tak 
serdeczny, pogodny, sw obodny a delikatny, 
że starsi, k tó rzy  tam  byli, patrzy li na tę 
w esołą a dobrą m łodzież z zadowoleniem  
i podziwem . Bufet obfity, cieszący się wiel- 
kiem pow odzeniem , dla tej grom adki, liczącej 
do 700 osób, przygotow ały  Panie lwowskie 
we własnym zarządzie z Panią P rezydentow ą 
W ójcicką na czele.

B ardzo podniosły  i rzew ny dzień p rze­
żyły delegatki 4 lipca, gdy  rano złożyły 
w ieniec na Cm entarzu O brońców  Lwowa. 
B ardzo serdecznie i ujm ująco przem ów iła 
do zebranych  P an i Pułkow nikow a Kam ińska. 
Nic też dziw nego, że płakała nietylko mło­
dzież, ale i kapłani. P iątek  pośw ięcono zw ie­
dzaniu m iasta. W ielkiem  udogodnieniem  
było użyczenie przez p. G enerała Popow icza 
autobusów  w ojskow ych, a przez m iasto w o­
zów tram w ajow ych, zw alniając młodzież, 
zw iedzającą m iasto, od opłat tram w ajo­
wych.

Cały Zjazd szedł spraw nie i składnie 
i delegatki w racały do domu zadowolone. 
I z pew nością prąca ich  będzie teraz jeszcze 
intenzy wniej sza.
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Eucharystja w życiu Kościoła.
P ie rw szy  refera t n a  p ie rw sz em  zeb ran iu  p lenar-  

nem K ongresu  E u ch a rys tycznego  p o d  pow yższym  
tytu łem  wygłosił  Ks. Jan Roz tw orow sk i ,  T. J. Re­
fera t  ten p o d a jem y  w s treszczen iu :

O p ró c z  k o ść ca  h ierarchji  o raz  żył i n e rw ó w  
tych rozm aitych  „ sp o je ń " ,  o jak ich  tak w ym ow nie  
mów i Apostoł,  do  samej isto ty  Kościoła, jako  mi­
s tycznego  ciała C h ry s tu so w e g o  na leży  życie łaski, 
k tóre  us taw iczn ie  k rąż ąc  oo całym organiżnue, 
roz lew a  się aż  do osta tn ich  kończyn. P o n ie w a ż  to 
życie łaski Kościołowi jako całości je s t  abso lu tn ie  
konieczne,  s tw orzy ł  d la niej C hrys tus  od rębne ,  
w nę trzne  Kościołowi, źródła , k tóre  w y d a ją  u s ta ­
w iczn ie  tę „ w o d ę  tryska jącą  na ży w o t w ieczny" .  
Z tych źróde ł sak ram enta lnych  jednak  jed n o  jest 
najg łębsze,  bo  ono  n a w e t  w szystk ie  inne zasila, 
a je s t  niem o w a  p rze d z iw n a  o b ecność  Z baw ic ie la  
p o d  postac iam i chleba, jako  pokarm u  i jako  ofiary. 
Eucha rys tja  na leży  w ięc  do  sam ej is toty kato lic­
kiego Kościoła. Bez niej Kościół nie by łby  tem, 
czem  jest,  a le czem  innem, n iepo rów nan ie  niższem. 
O na je s t  w ięcej niż se rcem  Kościoła, bo  ona  n ie­
jako w yrab ia  te soki n adp rzy rodzone ,  którem i całe 
ciało C hrys tu sow e żyje.

Z rozum iał to K ościół od  p ie rw szej  chwili.  Jak ­
kolw iek po  ludzku  m ożna  było się obaw iać ,  czy 
ten n iepojęty ,  p raw d z iw ie  w s trzą sa jący  i jakby  p rz y ­
g n ia ta jący  dogm at nie będz ie  dla w iary  zby t  cięż-  
kiem brzem ieniem , od sam ego  p o czą tku  Kościół 
uw ierzy ł s łow om  Z baw ic ie la  z cu d o w n ą  w pros t  
m ocą  i p ros to tą .  A uw ierzyw szy ,  zam ienił  E ucha -  
ryst ję  na g łó w n ą  treść  sw ego  zb io ro w eg o  życia, 
sw ych  obch o d ó w ,  sw ych  m odli tw . P o tw ie rd z a  to 
cały sze reg  w y m ow nych  p rzyk ładów  A w iara  ta, 
w y ra żo n a  w  rozlicznej p rak tyce  była tak po tężna  
i uśw iadom iona  i g łęboka, że przez  długie wieki 
nie było  p raw ie  herezyj,  k tó re  w p ro s t  zaczep ia łyby  
ar tykuł w iary realnej tb ecn o śc i  Z baw ic ie la  pod  
postaciam i a były na tom ias t  b a rdzo  jasne  i d o ­
k ładne tej w iary  w y jaśn ien ia  i s tw ie rdzen ia .  G dy 
u św itu  ś red n io w ie cz a  i po tem  p o ja w ia ją  się  p ie rw sze  
przeczen ia ,  Kościół b ie rze  s tąd  asum pt z iednej 
s trony  do je szc ze  dok ładn ie jszego  sp rec y zo w an ia  
sw ej wiary, z drugiej s trony  do pew ne j  ś licznej 
ew olucji.  O to  ten  C hrystus  sakram entalny,  k tóry 
n iegdyś b rany  był bardz ie j n ieosobow o , jako  „ciało" 
P ańsk ie ,  zaczyna  w  życiu  i .w  myśli Kościoła coraz  
w ym ow nie j  w y s tę p o w a ć  jako  „o so b a" ,  jako  żyw y 
i cały Z baw ic ie l  na  o łta rzach  naszych  obecny. 
O d p o w ied n io  do  tego p o w s ta ją  now e, n ieznane 
daw nie j  praktyki: p roces je ,  ado rac je ,  now e  rodza je  
m odli tw  i t. d. D ziś  to w spó łżycie  z C hrystusem

uta jonym  jako  żywą, ob ec n ą  pom iędzy  nami „osobą"  
dochodz i do  p rzecudnych  o b ja w ó w  w iary  i n a b o ­
żeństw a, króre znów  ro d zą  o w oce  p rzedziw nej 
św ię tości .  — Co będz ie  d a le j?  Ku czem u idziemy 
po tej linji ? W jakim k ierunku rozw in ie  się  je szcze  
kult  Eucharystji ,  k tóry  zda je  się już dziś d o c h o ­
dzić do s z c z y tu ?  Sądzim y, że z kulturalnej o b rzę ­
dow ej s trony  nie w iele  da się już  postąp ić ,  ale 
b ędz ie  n iew ątp liw ie  p o s tę p o w a ć  uśw ięcen ie  przez 
E ucbarys tję  dusz  i zb ro jen ie  ich na b a rdzo  ciężkie 
idące  walki i n iezm iernie p o w a ż n e  życ iow e p ro ­
blemy. E ucharys tja  będz ie  coraz  pełniej „Chlebem 
żywym , dającym  ży w o t  św ia tu" .  O na  podtrzym a, 
ow szem  p o tę g o w a ć  będz ie  n ad p rz y ro d z o n o ść  w o ­
b ec  za lew u  czysto  na tura lnych  dążeń, ona w yw rze  
po tężny  w p ływ  apostolski d la  przyc iągn ięc ia  he re ­
tyków  i n iew iernych , ona udochow ni i uświęci 
rodzinę ,  ona tchnie w  se rca  tę miłość, jakiej w y ­
m agać  będz ie  w  ogrom nej m ierze n ie o d zo w n a  re ­
form a spo łecznych  i m ię dzyna rodow ych  stosunków. 
E ucha rys t ja  zajmie coraz  ba rdz ie j  to s tanow isko , 
k tórego  w iz ję  tak w span ia le  o d d a je  R afaelow ska 
t. zw. „D yspu ta  o Najśw. S ak ram e n c ie " :  z jednej 
s trony słońce, o św ie ca jąc e  cały Kościół i w le w a ­
jące  w eń  życie, z drugiej, żyw y  łącznik  n !eba  
i ziemi.

Ostatni dzień i zamknięcie Kongresu 
Eucharystycznego.

W  u ro cz y s to śc i  św . A p o s to ło w  P io t r a  i P a ­
w ła ,  a w  dn iu  k u lm in a c y jn y m  K o n g re s u  E u c h a ­
ry s ty c z n e g o ,  P o z n a ń  b y ł  św ia d k iem  n a j w s p a n ia l ­
sze j  m a n i fe s ta c j i  uczuć re l ig i jn y c h ,  ja k a  k ie d y k o l ­
w iek  m ia ła  m ie js c e  w  o d r o d z o n e j  P o lsce .

P o c h ó d  z k a t e d r y  n a  O s t r o w iu  T u m s k im  r o z ­
p o cz ą ł  s ię  ju ż  o g o d z .  8-ej r. i t r w a ł  b e z  p r z e r ­
w y  do  g o d z .  11-ej. W  z w a r ty c h  s z e re g a c h ,  k a r ­
n ie  m a s z e r o w a ły  n ie p rz e l i c z o n e  m a n i f e s ta c je  na  
s t a d jo n  b y ł .  P . W .  K., g d z ie  m ia ło  s ię  o d b y ć  u r o ­
czy s te  n a b o ż e ń s tw o j  „ T e  D e u m “  i za k o ń cz en ie  
K o n g re su .

S tw ó rc a ,  j a k  g d y b y  b ło g o s ł a w i ł  S w e j  u r o ­
czystośc i ,  p r z e s ła n i a ją c  n ie b o  le k k iem i c h m u rk a ­
m i i z s y ła ją c  p r z e w ie w n y  w ia t r ,  co o g r o m n ie  
u ł a tw i ło  sam  p o c h ó d  i u c h r o n i ło  u c z e s tn ik ó w  
K o n g re s u  od  w y c z e rp a n ia .

W e d ł u g  o b l iczeń  w  p o c h o d z ie  w z ię ło  u d z ia ł  
s to  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  o só b .  N a  g o śc ia c h  z z a ­
g ran icy ,  d z ie n n ik a rz a c h  cu d zo z iem sk ich ,  ta  im p o ­
n u ją c a  p o d  k aż d y m  w z g lę d e m  m a n i fe s ta c ja  r e l i ­
g i j n a  w y w a r ł a  n ie z a ta r t e  w ra ż e n ie .  O  liczb ie  
u c z e s tn ik ó w  m o ż n a  m ieć  w y o b ra ż e n ie ,  g d y  s ię  
zw aży ,  że z s a m e j  M a ło p o l s k i  p r z y b y ło  n a  te n  
dz ień  11 p o c i ą g ó w  n a d z w y c z a jn y c h ,  w  te m  d w a  
ze L w o w a .  N ie  b y ło  d o m u  w  P o z n a n iu ,  k tó r e g o  
f ro n to n  i okna  n ie  b y ły b y  p r z y b r a n e  w  kw iec ie ,  
d y w a n y  i in n e  o z d o b y ;  w ie le  d o m ó w  i in s ty tu -  
cyj b y ły  rzę s iśc ie  i lu m in o w a n e .
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P o c h ó d  o tw ie r a ły  o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż y .  A 
w ięc  k ro c z y ło  h a r c e r s tw o ,  l iczne o rg a n iz a c je  m ę ­
sk ie  i że ń sk ie  ka to lick ich  S to w a rz y sz e ń  M ło d z ie ­
ży P o lsk ie j ,  o rg a n iz a c je  p r z y s p o s o b ie n ia  w o jsk ,  
s p o r to w e ,  ja k  Soko li ,  B ra c tw a  k u rk o w e ,  w io ś l a ­
rze  i tp . ,  p o z a te m  sz ły  o rg a n iz a c je  sp o łe c z n e  i z a ­
w o d o w e ,  ja k  s to w a rz y s z e n ia  ro b o tn ic z e ,  zw iązk i  
p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i p ry w a tn y c h ,  o r g a ­
n iz ac je  u rz ę d n ik ó w .  Z  ko le i  p o s t ę p o w a ły  o r g a ­
n izac je  ro ln ik ó w .  Z a c h w y t  b u d z i ły  barw m e i m a ­
low nicze  s t r o j e  w ło ś c ia ń s tw a  p o ls k ie g o ,  p r z y b y ­
ł e g o  z ró żn y c h  s t ro n  P o lsk i .  E n tu z ja s ty c z n ie  w i ­
t a n o  kroczących  w  p o c h o d z ie  r o d a k ó w  z N ie ­
m ie c  i z n a d  p o g r a n ic z a  w  l iczb ie  o k o ło  3 .000  
o ra z  r o d a k ó w  z F ra n c j i ,  A m e ry k i  i Ł o tw y . '1

Z e  w sz y s tk ic h  d iecezy j P o lsk i  s z ły  o p a t r z o ­
ne  t r a n s p a r e n ta m i  m n ie j  lub  w ięc e j  l iczne d e l e ­
g a c je  m ie jsc o w y ch  o rg a n iz a c y j  A kcji  k a to l ic k ie j !  
S o d a l icy j  M a r ja ń s k ic h  itp . B a rd z o  liczny  z a s tę p  
s z e d ł  c z ło n k ó w  3-go  Z a k o n u  śwr F ranc iszka ,  
t e rc ja rz y  i b ra c tw .  P o c h ó d  śwdeckich p ro c e s j i  
E u c h a ry s ty c z n e j  z a m y k a ły  s z e re g i  l iczn ie  z g r o ­
m a d z o n e j  in te l ig e n c j i ,  p r z e d s ta w ic ie l i  w o ln y c h  
z a w o d ó w ,  ja k  np .  a d w o k a tó w ,  p r o f e s o r ó w ^  le k a ­
rzy ,  inżynierów" itp . N a s t ę p n ie  k ro c z y ły  za k o n y  
że ń sk ie  p o te m  m ę sk ie  i w' końcu  d u c h o w ie ń s tw a  
o b u  o b r z ą d k ó w ,  ła c iń s k ie g o  i w s c h o d n ie g o ,  w e ­
d łu g  p o r z ą d k u  h ie ra rc h j i  k o śc ie ln e j .  P o  ś ro d k u  
o r sz a k u  30  b i s k u p ó w .  C z te re c h  k s ięży  n io s ło

n a  w z n ie s ie n iu  o lb rz y m ic h  r o z m ia r ó w  m o n s t r a n ­
cję z N a jś w .  S a k ra m e n te m .  Z a  m o n s t r a n c ją  s z e d ł  
JE m .  Ks. P ry m a s  H lo n d  w  a s y s te n c j i  ks. i n f u ła ­
ta  A d a m s k ie g o .  Z a  Ks. P ry m a s e m  p o s tę p o w a l i  
p rz e d s ta w ic ie l  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o l i te j  p. 
m in. J a n ta -P o łc z y ń s k i ,  o ra z  p r z e d s ta w ic ie l  R z ą ­
du, w ic e m in i s te r  ks. Ż o n g o ł ło w ic z ,  p o s ło w ie  i s e ­
n a to ro w ie  z w ic e m a rsz a łk ie m  C z e tw e r ty ń s k im  
o ra z  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  m ie jsk ich  z p rez .  R a ­
ta jsk im  na  czele.

P ro c e s ję  z N a jś w .  S a k ra m e n te m  p o p r z e d z a ­
ły  i z a m y k a ły  o d d z ia ły  w o js k o w e .  N a  s ta d jo n ie  
n a  p r z e s t r z e n i  k ilku  k i lo m e tró w  m o rz e  g łó w  i 
las sztandarów". N a  p o d ju m  -olbrzymich r o z m ia ­
rów" u s ta w io n o  o ł ta rz ,  w  o k o ło  k tó r e g o  p r z y g o ­
to w a n o  m ie js c a  d la  L e g a ta  p a p i e s k i e g o  i k s ięży  
biskupów". C a ło ś ć  czyn iła  im p o n u ją c e  w ra że n ie .  
O  g o d z .  11-ej r. p o  n a d e jś c iu  p o c h o d u  JE .  Ks. 
A rc y b isk u p  S a p ie h a  o d p r a w i ł  u ro c z y s tą  M szę  
św". K azan ie  wry g ło s i ł  JE .  Ks. B isk u p  W e tm a ń -  
ski z P ło ck a .  P o  M s z j j l ś w .  w  czas ie  k tó r e j  p i e ­
n ia  w"ykonały c h ó ry  p o d  b a t .  ks. p ro f .  G ie b u r o w -  
sk ie g o  i p ro f .  N o w o w ie j s k i e g o ,  - o d ś p ie w a n o  T e  
D eu m , poczem  L e g a t  A p o s to ls k i  u d z ie l i ł  b ł o g o ­
s ła w ie ń s tw a  Najśw". S a k ra m e n te m .  P o  n a b o ż e ń ­
s tw ie  o d n ie s io n o  m o n s t r a n c ję  d o  k o śc io ła  B o ż e­
g o  C ia ła  i ta m  ją  z łożono .  R ó w n o c z e śn ie  b o isk o  
p o c z ę ło  s ię  z w o ln a  o p ró żn ia ć .

Ewangelja na V niedzielę
po Świątkach. Mat. 5, 2 0 — 24.

Słyszeliście, iż rzećżono je s t starym : 
Nie będziesz zabijał: a k toby  zabił, będzie 
w inien sądu. A ja  wam pow iadam : iż każdy, 
k tóry  się gniew a na b ra ta  sw egoSbędzie 
w inien sądu. A ktoby  rzekłfbratujfewojem u: 
R aka: będzie winien rady. A ktoby r® Jcł: 
głupcze: będzie w inien ogaiiaj piekielnego. 
Jeś li tedy  ofiarujesz dar twój do ołtarza, 
a tam w spom nisz, iż brat twój ma niffl;o 
przeciw  tobie: Zostaw  tam dar twój przed 
ołtarzem , a idź pierw ej pojednać się z b ra ­
tem  tw oim : a w tedy przyszed łszy  ofiarujesz 
dar twój.

ZGODA.

D zisiejsza;,ew angelja o zgodzie je s t dla 
naszej duszy  światłem radości. Ducli zgody 
unosi się nad nią jak  prom ienna tęcza. 
W szelk ie  bratobójstw o, każdy gniew  na 
b rata  zdaje -się być usunięty . W szelkie g o rz ­
kie słowa i nam iętne słowo zdaje się mil­
knąć. W szelka kłótnia, w szelkie szyderstw o 
zdaje się być pogrzebane. Ale to jęM tylko 
na cliwilę, jak  g d yby  ludzie pod tęczą po­
koju Boga zapalili ogijeń Zgody, że w arce

tej ew angelji jest schronienie z potopu 
pow szechnego n iepokoju  w świecie.

N a chwilę mówię, nie na dłużej, bo za­
raz zjawia się rzeczyw istość w kręgu  naszego 
pokoju i gasi w szystkie radosne światła 
pokoju  i zabija z piekielnem  szyderstw em  
piękne m yśli o pokoju świętej ewangelji.

Jeżeli rozw ażam y ewangeljęi-j a potem  
patrzym y na życie i porów nujem y je  z nią, 
to czujem y się, jak  człowiek, k tóry  na chw dę 
dostał się do nieba, a potem  odczuw ał tem 
boleśniej swe życie, jak  ono je s t okru tne 
nieludzkie. N apraw dę, ziemia nie w ygląda 
na to, że po niej p rzeszły  boże stopy  po­
koju L udzie się łają, lżą, oczerniają i de- 
nuncjująsaiawzajem, otwarcie i skrycie, jakby  
już  znikło sum ienie i jak b y  nie było dobrej 
czci drugiego. I śm iesznym  je s t człowiek, 
k tó ry  szuka w sądzie zrabow anej czci. W y ­
chodzi stam tąd może jeszcze brudniejszy , 
niż wszedł. Ludzie gniew ają się, nenaw idzą, 
prześladują, szkodzą sobie nawzajem, często 
z całem umiłow aniem , bez żadnych sk ru p u ­
łów, że w całym świecie zw ierzęcym  trudno  
o podobny przykład. D zisiejsza ludzkość 
zdaje się spadać poniżej starozakonnego ży- 
dowstwa. Tak było przynajm niej: Kto zabija, 
w inien je s t sądu, t. zn. śm ierci. A dzisiaj,
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Podziękowanie Komitetu wykonaw­
czego I-go Krajowego Kongresu Euch. 

w  Poznaniu.
P ie r w s z y  K ra jo w y  K o n g re s  E u c h a ry s ty c z n y  

w  P o ls c e  n a le ż y  ju ż  d o  p rze sz ło śc i .  S p e łn ia m y  
o b o w ią z e k  w y ra ż e n ia  p o d z ię k o w a n ia  ty m  w s z y s t ­
kim, k tó ry c h  z a p a ł  i o f ia r n y  t r u d  u m o ż l iw i ł  p r z e ­
p r o w a d z e n ie  p r a c  k o n g re s o w y c h .  P e w n ie ,  że 
p ie rw s z e  uczuc ia  w d z ię cz n o śc i  z w r a c a ją  s ię  z g ł ę ­
b o k ą  p o k o r ą  d o  B oga ,  k tó r e g o  ty le  d o z n a l iś m y  
w  p ra c a c h  n aszy c h  o p a t rz n o śc i  i ła sk i .  N ie  m o ­
ż e m y  j e d n a k  n ie  p o d n ie ść ,  że s p o łe c z e ń s tw o  ca ­
łe  w  h a r m o n i jn e j ,  ro z u m n e j ,  w y t r w a łe j  p ra c y  d a ­
ło  d o w o d y  p o cz u c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  i g o d n o ­
ści g o s p o d a r s k i e j ,  o ra z  g o to w o ś c i  d o  w y s i łk u  
i o f ia r ,  dzięk i  k tó ry m  m o ż n a  b y ło  w s z y s tk ie  z a ­
m ie rz e n ia  p r z e p ro w a d z ić .  Z a n im  b ę d z ie m y  m o g l i  
z o s o b n a  zw ró c ić  s ię  d o  tych, k tó rz y  z nam i 
w s p ó łp r a c o w a l i ,  w y ra ż a m y  n a p r z ó d  se rd e cz n e ,  
g o r ą c e  p o d z ię k o w a n ie  za  w sz y s tk o ,  co sp o łe c z e ń ­
s tw o ,  o rg a n iz a c je  i p o s z c z e g ó ln e  o s o b y  z ro b i ły  
d la  I. K ra j .  K o n g re s u  E u c h a ry s ty c z n e g o  w  P o l ­
sce.

K o m ite t  W y k o n a w c z y  I. K ra j.  K o n g re s u  E u ­
c h a ry s ty c z n e g o  w  P o ls c e :  P ro f .  d r .  P a w e ł  G a n t-  
k o w sk i ,  p rz e w o d n ic z ą c y ,  Ks. J ó z e f  P rą d z y ń sk i ,  
s e k r e ta r z  g e n e r a ln y ,  Ks. Ig n a c y  P o s a d z y ,  s e k r e ­
ta rz .

jeśli ktoś zabije siostrę, b r a ta j  ojca, m atkę 
czy żonę, to upływ a niespełna rok, zanim 
zacznie się rozpraw a, a sąd skazuje go po­
tem na 2  lata więzienia. Po zaliczeniu w ię­
zienia śledczego i innych  udogodnień  nie 
pozostaje m u praw ie nic z kary  do odsia- 
dania.

A ty  w spaniała ew angeljo o pojednaniu, 
co z ciebie ludzie zrobili! rljstaw y , sądy, 
władza, k tórym  od B oga dany je s t miecz 
(Rzym l f |  4) dla obrony  praw a i pew ności 
przeciw  żywiołom  niesum iennym  — miecz 
a nie gałązka palm ow a — kochają się w ła­
godności i pobłażaniu i w krótce przez nich 
zasada ośmiu błogosław ieństw  stanie się 
w ięzieniem. W ym iar kary  je s t tak łagodny, 
że nasi więźniowie m ają się lepiej, niż nie­
jeden  uczciw y robotnik . Ale Indzie, obyw a­
tele, chrześcijanie z im ienia, k tórzy  w duchu 
kazania na górze pow inni tłum ić w sobie 
zw ierzęce instynkta, zostaw iają kazanie na 
górze kazaniem  na górze i czynią sobie 
naw zajem  życie m ęką i piekłem. A inni 
znów  chrześcijanie, k tó rzy  w duchu kazania 
na górze nie znają ani m iary, ani celu, ani 
rozsądku, ^spychają je  na zagładę i są w spół­
w inni za zdziczenie obyczam w  i za w ykole­
jen ie  pow ierzonych sobie ludzi.

IX Zjazd Kat. Związku Stowarzyszeń  
Młodzieży PolsMej.

J u ż  b l i s k o  10 la t  d z ia ła  n a  t e r e n ie  lw o w ­
sk ie j  A rc h id ie ce z j i  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j .  
P o  p a r a f j a c h  p o w s ta j ą  o d d z ia ły  Z w ią z k u  p o d  
n a z w ą  S to w a r z y s z e n ia  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j .  O r ­
g a n iz u ją  o n e  m ło d z ie ż  p o z a s z k o ln ą  m ę s k ą  o ra z  
żeńską ,  p r a g n ą c  j ą  w y c h o w a ć  n a  d o b ry c h  u ś w ia ­
d o m io n y c h  k a to l ik ó w  i p o ż y te c z n y c h  o b y w a te l i  
P a ń s tw a .

s t a t u t  S. M. P. p r z e w id u je  co roczny  Z ja z d  
D e le g o w a n y c h  z p o sz c z e g ó ln y c h  S to w arzy sz eń .  
Z ja z d  te n  b ę d ą c y  n a jw y ż s z ą  w ła d z ą  Z w iąz k u ,  
b y ł  u n a s  k a ż d e g o  ro k u  m a n i f e s ta c ją  ka to l icką  
i p o lsk ą .  Z  m ia s t  i w io s e k  r o z le g łe j  A rc h id ie c e ­
zji k r e s o w e j  p r z y b y w a j ą  p r z e d s ta w ic ie le  tych  
S to w a rz y sz e ń ,  a b y  n a  Z je ź d z ie  u tw ie rd z ić  s ię  w  
d o b ry c h  za sa d a c h  i u m o c n ić  s ię  n a  du ch u .  P o ­
d o b n ie  j a k  w  la tac h  u b ie g ły c h  te g o ro c z n e  Z ja ­
zdy  t a k  m ło d z ie ż y  że ń sk ie j  j a k  m ę sk ie j  b y ły  d o ­
w o d e m ,  że S to w a r z y s z e n ia  n ie  z a p r z e s ta ły  sw e j  
d z ia ła ln o śc i ,  a le  p r a c u ją  i p r a c o w a ć  b ę d ą  d la  
K o śc io ła  i O jczyzny .

Z j a z d  S to w a rz y s z e ń  M ło d z ie ż y  że ń sk ie j  o d ­
b y ł  s ię  w  ty m  ro k u  d n ia  22 cz e rw c a  w  K o ch a -  
w in ie .  P ię k n y  i n a p r a w d ę  w z r u s z a ją c y  b y ł  w i ­
dok , k ie d y  z ca łe j  A rc h id ie ce z j i  lw o w s k ie j  z ja ­
w i ło  s ię  450  d e l e g a t e k  ze s z ta n d a ra m i ,  ab y  w

My przyznajem y się do zasady: O ile 
to możliwe, m iejcie pokój z każdym . 1 świętą 
je st dla nas w skazów ka® ,M iłujcie nieprzy- 
jacio ły  wasze! D obrze czyńcie tym, k tórzy 
was m ają w nienaw iści! Módlcie się za 
prześladu jących  i potw arzających was (Mat. 5, 
44). My widzimy, cenim y, m y kocham y 
i w przeciw niku i w g rzeszn iku  i w w rogu 
bliźniego i brata. Ale grzech m usi pozostać 
grzechem , spraw iedliw ość spraw iedliw ością, 
praw da praw dą, błąd błędem . Nie może być 
to lerancji dla grzechu. W  przeciw nym  razie 
bylibyśm y tchórzam i i niew ieściucham i tam, 
gdzie P an  Bóg potrzebu je m ężczyzn i cha­
rakterów , k tó rzy  potrafią być tw ardym i na­
w et w tedy, gdy  im serce krwawi. Bóg 
po trzebu je ich tak długo, jak  długo ludzie 
są „ludźmi, łupem  i niew olnikam i grzechu
i słabości".

Jeżeli państw o, władza, jeśli św iat u rzęd ­
niczy chce mieć za sobą Boga i nas w ierzą­
cych chrześcijan, to m nsi wagę i m iecz 
trzym ać m ocną dłonią. O boje: miecz i waga 
je s t mi dane od Boga, od Stwórcy. W aga, 
by  spraw iedliw ość czynili i spraw iedliw ość 
głosili w edług w iecznych, niezm iennych 
praw  sum ienia ludzkości. Bez w zględu na 
stan, na osobę, na przyjaźń, na pokrew ień-
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s k u p ie n iu  i ze s k ru s z o n e m  s e rc e m  za n ie ść  u s tó p  
c u d o w n e g o  o b r a z u  M a tk i  B ożej  k o rn ą  m o d l i tw ę :  
. . .„d la  P o lsk i ,  d la  N a r o d u  —  d o p o m ó ż  M a r jo  
ż y ć ! "  P o d c z a s  o b r a d  d o w ie d z ia ły  s ię  d e leg a tk i ,  
że w  r. 1929  p r z y b y ło  9 n o w y c h  S to w a rz y sz e ń ,  
że z o rg a n iz o w a n y c h  j e s t  2083  d z iew cz ą t  w  69 
S to w a rz y sz e n ia c h ,  że n ie ty lk o  u r z ą d z a n o  w s p ó l ­
n e  K o m u n je  św . i o b c h o d y  re l ig i jn e ,  a le  r ó w ­
nież  r o z w i ja ła  s ię  p ra c a  k u l tu r a ln o -o ś w ia to w a  
p rz e z  o d czy ty ,  p o g a d a n k i ,  b ib l jo te k i ,  gaze tk i ,  
p rz e z  k ó łk a  ś p ie w a c k ie  czy a m a to r sk ie .  W ś r ó d  
p rac y  s p o łe c z n e j  n ie  z a p o m n ia n o  o z a w o d o w e m  
p r z y g o to w a n iu  m ło d z ie ż y ,  d b a j ą c  o k u r s y  r o b ó t  
ręc zn y ch  lu b  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  W ie lk i  
n ac isk  p o ło ż o n o  n a  k o n k u r s y  p rz y s p o s o b ie n ia  
ro ln ic z e g o ,  a b y  młodzieży z w ła sz cza  w ie j s k ą  — 
n au c zy ć  le p sz e j  u p r a w y  ro li  i p o s tę p o w e j  h o ­
d o w li .  R e fe r a t  id e o w y  p. t. „ K u l t  M a tk i  B osk ie j ,  
a dz iew cz ę  p o l s k i e "  w y g ło s i ł a  p. M. K o ło d z ie j ­
ska. U c h w a lo n e  w io sk i ,  zm ie rz a ją  do  s p o t ę g o w a ­
n ia  p ra c y  k o ło  r o z w o ju  S to w a rz y sz e ń  i p r z e c iw ­
d z ia ła n ia  sze rzące j  s ię  d e m o ra l iz ac j i .  Z w ró c o n o  
te ż  u w a g ę  n a  ciężkie  p o ło ż e n ie  g o sp o d a rc z e ,  
u c h w a la j ą c  b o jk o t  za g ran ic zn y c h  to w a r ó w .  S tow . 
M ło d z ie ż y  że ń sk ie j  im. św . A lo jz e g o  i św . T e r e ­
sy  ze L w o w a  w n io s ły  w  d z ień  Z ja z d u  m iłe  u r o z ­
m a icen ie ,  u r z ą d z a ją c  w  K o c h a w in ie  b a r d z o  u d a t-  
ne  p r z e d s ta w ie n ie .  M ło d e  P o lk i  w y je c h a ły  do  
sw o ic h  ś r o d o w is k  z p o s ta n o w ie n ie m  d a lsz e j  u s i l ­

s tw o ! Miecz, żeby spraw ied liw ość tw o riju i
i b ron ili jej, a jeśli gajdzie  koni<^zność,£by 
ją  w ym uszali na w szystkich, k tó rzy  czynem  
lub  słowem burzą  się prz'9'eiw praw u, (albo 
je  .ignorują. Rząd, k tó ry  nie ma odwagi 
w porę i należycie w ystąpić, kodeStp który  
raczej ułaskaw ia niż karze, sejm, s tronn ic­
two, k tóre zabiegają o w zględy u mas kosz­
tem rzecz jfpo trzebnych  i lc.bniecznych — oni 
^ sz y śę y  odpadli od Bd|$ś i od siebie sa­
m ych. Nie m ogliby się dziwić, jeśliby  potem 
najlepsi w narodzie stali się nieufni i w obec 
państw a niechętni.M bo państw o i w szystko, 
co w jego  imię w ystępuje,'n ie  jest insty tucją  
tolęftangyjną, lecz m ocnym , tw ardym  kość- 
cem, na k tórym  szuka oparcia i podpory  
życie społeczeństw a i ludzkiej kultury . Za­
pewne, że i państw o ma służyć/ pokojow i; 
ale czyni to i p rzez m ęstwo do niepokoju, 
gdy  mocno ręką niszczy i niepokoi to 
w szystko, co na pokój nie zasługuje.

Nie chcem y odejęń^bd dzisiejszej ewan- 
gelji, żebyśm y i sann z " |o b ą  nie zrobili 
rozrachunku. I w naszem  życiu pryw atnem , 
osobistem  ideał zgody nie może sobie roąliif 
praw a do monopolu. Jak  m oglibysmyM jyć 
w takim  razie uczniam i tego, k tó ry  „sądzi 
i walczy z spraw iedliw ością'' (Objaw. 19, 11)?

n e j  i w y t r w a łe j  p ra c y  p o d  s z ta n d a re m  i o p ie k ą  
M a rj i .

W  n a s tę p n ą  n ie d z ie lę  t j .  29 cze rw ca  o d b y ł  
s ię  w e  L w o w ie  Z ja z d  S to w a rz y sz e ń  m ęsk ich .  
P rz y  d ź w ię k a c h  d w ó c h  o r k ie s t r  u d a n o  s ię  ze 
s z ta n d a ra m i  do  k a te d ry ,  g d z ie  ks. k a n o n k  D ziu-  
rz y ń sk i  c e le b r o w a ł  M sz ę  św . P o  n a b o ż e ń s tw ie  
p r z e d e f i lo w a ły  S to w a r z y s z e n io w e  hufce  p r z y s p o ­
s o b ie n ia  w o j s k o w e g o  w o b e c  p r z e d s ta w ic ie l i  
w ła d z  u s tó p  p o m n ik a  M ick iew icza .  O b r a d y  z a ­
g a i ł  P re z e s  R a d y  Z w ią z k o w e j  ks. kan. D ziu rzyń -  
ski w  sa li  M a łe g o  T e a t r u .  D o  P re z y d ju m  h o n o ­
r o w e g o  w y b r a n o  p. r a d c ę  Z. Z e le s k ie g o  i ks. 
K ło s a  ze L w o w a ,  p. dr.  Ż e g l ic k ie g o  z Ż ó łk w i ,  
p . H a b e r a  z B u sk a  i d rh .  S u m is ła w s k ie g o  z H n il-  
cza. P o  p rz e m ó w ie n ia c h  pow H alnych  d e leg a c i  
w y s łu c h a l i  s p r a w o z d a ń  z d z ia ła ln o śc i  Z w iąz k u  
za r. 1929. S to w a rz y sz e ń  p rz y  końcu  u b ie g łe g o  
ro k u  b y ło  108, c z ło n k ó w  zaś 3342. Z e b r a ń  p l e ­
n a rn y c h  u r z ą d z o n o  1864$ n a  k tó ry c h  b y ło  1165 
w y k ła d ó w  i o d c z y tó w  o f o rm a c h  to w a rz y sk ic h ,
0 P o lsce  w s p ó łc z e s n e j ,  o z a w o d o w e m  p r z y g o to ­
w a n iu  m ło d z ie ż y  itp . S to w a rz y s z e n ia  z o r g a n iz o ­
w a ły  569  u ro c z y s to śc i  re l ig i jn y c h ,  n a ro d o w y c h
1 p a ń s tw o w y c h .  B ib l jo te k i  liczą  ra z e m  3502  t o ­
m ó w . W i e le  S to w a rz y s z e ń  k o r z y s ta ło  ze Z w ią ­
z k o w e j  b ib l  jo te k i  ru c h o m e j  i w y p o ż y c z a ln i  p r z e ­
źroczy, k tó r a  l iczy  33 se r j i .  P o m o c ą  w  p ra c y  
o ś w ia to w e j  b y ły  c z a s o p ism a  o rg a n iz a c y jn e  ja k

J[ak m oglibyśm y bynjjw  takim  razie „bo­
jow nikam i |b o ży m i“S  „żołnierzami .Jezusa 
C h ry stu sa^  (2 . Tym. | ,  3 i n.) ? O, wiem, że 
niejeden chrześcijanin  jjesft' zm ęczony i da- 
lekoSphętniej słucha o zgodzie i ustępliwość: 
niż o walce i m ieczu (Mat. 10, 34). J e s t da­
leko łatwiej [.cierpieć- krzyw dę, niż szukać 
swego praw a i p rzeprow adzacie . J e s t daleko 
łatwiej w zawodzie, w przedsiębiorstw ie, 
w rodzinie ^pozostawić rzeczy*sw em u bies 
gowi, aniżeli^sprow adzać na w łaściwe tory. 
Może powiedz.ą« kiedyś ludzie na naszym  
grob ie : „To Bjył dobry  człow iek: nie miał 
ani jednego, w roga!" Jak  ładnie to b rz n ń ! 
Ale, moi drodzy, pytani was, co powiedziano 
ria* grobi.ejj C hrystusa! Czy Jaka pochw ała 
ludzka nie zam ieni s ię(nag le  przed  sądem  
bożym  w oskarżenie? Mianowicie wdedy, 
jeżelibysm y nietylko osobiste prawa, lecz 
także prawo, jmawa boże bez w alki zaprze­
paścili. P an  Bóg. b id z ie  się pytał tak samo 
o nasze w^alki w obronie p rą ^ a  i sprawued 
liw-ości jak  o uczynki zgody i pokoju.

N iech złotalregułą w w szystkich sporach 
będą dla nas słowa-yhw. Pawdf: „O ile to 
możliwe, miejcie pokój z w szystkim 1'IkR.zym 
12, 18). Amen,
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„ P r z y ja c ie l  M ło d z ie ż y " ,  „ M ło d a  P o l s k a " ,  „ K ie ­
r o w n ik  S to w a rz y sz e ń  M ło d z ie ż y "  itp . W  Z w ią ­
zku is tn ia ło  36 K ó łek  w y c h o w a n ia  f izy c zn e g o  
(8 1 3  c z ło n k ó w ) ,  z a w o d ó w  u rz ą d z o n o  45, w y ­
cieczek 153. P rz y s p o s o b ie n ie  w o js k o w e  liczy 58 
h u fc ó w  P. W . z l iczbą cw iczących  1.200. D ru g i  
ju ż  ro k  p r o w a d z o n e  p r z y s p o s o b ie n ie  ro ln ic ze  z n a ­
la z ło  w ie lk ie  z ro z u m ie n ie  w ś r ó d  m ło d z ie ży .  D o ­
w o d e m  t e g o  j e s t  l iczba  366 u c z e s tn ik ó w  w  52 
z e sp o ła c h  k o n k u rso w y c h ,  p o k a z y  lo k a ln e  lub  p o ­
w ia to w e  i w ie lk a  i lo ść  o t r z y m a n y c h  n a g r ó d ,  w a r ­
to śc i  3709  zł. P o  w y s łu c h a n iu  s p r a w o z d a n ia  k a ­
s o w e g o  u c h w a lo n o  Z a r z ą d o w i  a b s o lu to r ju m .  W  
u z u p e łn ia ją c y c h  w y b o ra c h  do  R a d y  Z w ią z k o w e j  
w y b r a n o  na  d w a  l a t a :  ks. U f r y je w ic z a  z T a r n o ­
p o la ,  ks. F i ta  z B uska ,  p. S k o w r o ń s k ie g o  ze 
S ta n i s ł a w o w a ,  p. K w a śn ic k ie g o  z B rzeżan  i d h a  
P i s a r s k ie g o  ze L w o w a .  P. S ta n i s ł a w  N a h l ik  z 
„ O d r o d z e n i a "  w y g ło s i ł  r e f e r a t  p t .  „ S to w a r z y s z e ­
n ia  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j ,  a A kc ja  K a to l ic k a "  p o ­
czem p r z y ję to  n a s tę p u j ą c ą  r e z o lu c ję :  „ I X  Z ja z d  
D e le g o w a n y c h  d o c e n ia ją c  k o n ie cz n o ść  w s p ó ł ­
p ra c y  z d u c h o w ie ń s tw e m  w  d z ia ła ln o śc i  o k o ło  
p o d n ie s ie n ia  m o r a ln e g o  k a to l ik ó w ,  u c h w a la  u- 
rząd z ić  w  S to w a rz y sz e n ia c h  z e b r a n ia  m a jąc e  na  
ce lu  g łę b s z e  p o z n a n ie  i u m i ło w a n ie  nau k i  C h r y ­
s tu s o w e j  g ło s z o n e j  p rz e z  K o śc ió ł  ka to lick i ,  aby  
z te m  w ię k s z e m  z ro z u m ie n ie m  p ra c o w a ć  d la  
p rz y b l iż e n ia  K ró le s tw a  B o ż e g o  na z iem i p rz e z  
A kc ję  K a to l ic k ą " .

P o p o łu d n iu  o d b y ły  s ię  z a w o d y  Z w ią z k o w e  
z d z ie d z in y  le k k o a t le ty k i ,  w  p o n ie d z ia łe k  zaś  ze 
s t r z e la n ia  i p ły w a n ia .  Im p re z a  t a  c ieszy ła  się  
w ie lk ie m  z a in te re s o w a n ie m  w ś r ó d  m ło d z ie ży .  
P rz y  r o z d a n iu  n a g r ó d  i d y p lo m ó w  ob ec n i  by l i  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o js k o w y c h .  U ro c z y s to ść  
tą  zaszczyc ił  s w ą  o b e c n o śc ią  d o w o d c a  D O K . 
g en .  P o p o w ic z .  D r u h o w ie  n ie  b io rą c y  u d z ia łu  
w  za w o d ac h ,  z w ie d z a l i  p a m ią tk i  L w o w a .

S p o d z ie w a ć  s ię  n a l e ż y ^ ż e  IX. Z ja z d  d e l e ­
g o w a n y c h  p rzy c zy n i  s ię  do  r o z w o ju  Z w iąz k u  
i z j e d n a  im życz l iw sze  p o p a r c ie  u  W ł a d z  w o j ­
sk o w y c h  i cyw ilnych ,  j a k o te ż  c a łe g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a  p o ls k ie g o .

Katakumby w Hadrumetum w Tunisie.
„ O s s e r v a to r e  R o m a n o "  u m ie śc i ł  n i e d a w n o  

s p r a w o z d a n ie  o w ycieczce  c z ło n k ó w  „ C o l le g iu m  
C u l to ru m  M a r t y r u m "  w  czas ie  ich p o b y tu  w  
K a r ta g in ie  d o  k a ta k u m b  w  H a d r u m e tu m ,  l e ż ą ­
cych w  o d le g ło ś c i  o k o ło  140 km. o d  T u n isu .

W y c ie cz ce  p r z e w o d n ic z y ł  M g r .  R e sp ig h i ,  
p r e f e k t  c e re m o n j i  p a p ie sk ic h ,  s e k re ta r z  p a p ie sk ie j  
kom is ji  d la  s p r a w  a r c h e o lo g j i  k o śc ie ln e j  i k u r a ­
to r  w s p o m n ia n e g o  k o le g ju m .  P r o f e s o r  Jo s i ,  c z ło ­
n e k  k o le g ju m ,  k tó r y  p r z e p r o w a d z i ł  s z c z e g ó ło ­
w e  s tu d j a  n a d  k a ta k u m b a m i  a f ry k a ń sk ie m i ,  w y ­
g ło s i ł  w y k ła d .

K a ta k u m b y  w  H a d r u m e tu m  o d k r y te  b y ły  w  
la tac h  1 8 8 8 — 1903 i z b a d a n e  p rz e z  o b e c n e g o  b i ­
s k u p a  A lg ie ru ,  M g r a  L e y n a u d ‘a, k tó r y  p rz y  p o ­
m o c y  ż o łn ie rz y  f ra n c u sk ic h  o d k o p a ł  c z te ry  c m e n ­
ta rz e .  O d n a le z io n o  w ó w c z a s  236  p o d z ie m n y c h  
g a le r y j ,  c iąg n ą cy c h  s ię  n a  p r z e s t r z e n i  o k o ło  4

km. i z a w ie ra ją c y c h  14733  g ro b ó w .  N ie s te ty ,  w y ­
d o b y to  z n ich  ty lk o  245 n a p i s ó w .  M g r  Ley- 
n a u d  n a z w a ł  cz te ry  ró ż n ią c e  s ię  o d  s ie b ie  g r u p y  
g a l e r y j  „ D o b r y  P a s t e r z " ,  „ E r m e t e " ,  „ S e v e r o "  
i „ A g r i p p a " .  P ie r w s z a  z tych  g r u p  j e s t  n a j w a ż ­
n ie j s z a ;  z o s ta ła  o n a  o d k o p a n a  i u d o s t ę p n io n a  p u ­
b liczności .  B isk u p  L e y n a u d  z a c h o w a ł  w y d o b y te  
z n ie j n a p i s y  g r o b o w c o w e  i p o m n ik i ,  a  m. i. n a ­
p isy  s ły n n e j  P a r t e n o p e  ze S m y rn y :  „ P a m ię t a j  
o sw e m  dziecku  i o sw y m  o jcu ,  p o n ie w a ż  są  
oni n ie ś m ie r te ln i  w  B o g u "  i „ P o k ó j  św ię ty m  w 
C h r y s tu s i e " .  W  in n y m  n a p i s ie  g r o b o w c o w y m  
n ie ja k i  S uccessus  p ro s i  w sz y s tk ic h  sw o ic h  b rac i  
w  C h r y s tu s ie ,  b y  w  m o d l i tw a c h  sw o ic h  p a m ię ­
ta l i  o je g o  u k o c h a n e j  m a łż o n c e  E u z e b j i ;  n a p is  
z p o d o b n ą  p r o ś b ą  zn a le z io n o  w k a ta k u m b a c h  
św . P ry sc y l l i  w  R zym ie .  N ie k tó re  g r o b o w c e  m ia ­
ły  n ie ty lk o  ta k ie  sa m e  n a p isy ,  j a k  g r o b o w c e  w  
R zym ie ,  a le  i ta k ie  sa m e  s y m b o le .  Z n a le z io n o  
w ie ie  s y m b o ló w  D o b r e g o  P a s te rz a ,  g o łę b ia ,  k o ­
tw icy ,  B a ra n k a  B o ż e g o  i m o n o g r a m  ce sa rz a  K o n ­
s ta n ty n a .

M iędzynarodowy Kongres kobiet ka­
tolickich a kwestja mody.

0 s m y  m ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  k o b ie t  k a to ­
lickich, o d b y ty  n ie d a w n o  w  R zym ie ,  p o d j ą ł  na-  
n o w o ,  w e d łu g  „ O s s e r v a to r e  R o m a n o " ,  w a lk ę  
z n ie m o r a ln ą  m o d ą  i w y p o w ie d z i a ł  s ię  za p r o ­
s to tą ,  g o d n o ś c ią  i c e lo w o śc ią  u b io r u  kob ie ce g o .  
Ż ą d a n ia  k o n g r e s u  u ję te  z o s ta ły  w  n a s tę p u ją c y c h  
sześc iu  p u n k ta c h :  1) Z  f iz jo lo g ic z n e g o  p u n k tu  
w id z e n ia  m o d a  m u s i  o d p o w ia d a ć  w y m a g a n io m  
h ig je n y  i n ie ty lk o  n ie  m o ż e  p rz e s z k a d z a ć  z a d a ­
n iu  k o b ie ty ,  ja k o  m a tk i ,  a le  m u s i  m u  s łużyć.  2) 
Z  e s te ty c z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  m o d a  n ie  p o ­
w in n a  szpec ić  p o s ta c i  k ob iece j  i w d z ię k u  k o b ie ­
cego , a le  racze j  m a  ksz ta łc ić  i oczyszczać sm ak ,  
n ie  d e p r a w u j ą c  g o  i n ie  niszcząc . 3) Z  p s y c h o ­
lo g ic z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  m o d a  m u s i  być  k ie ­
r o w a n a  p rz e z  ro z są d e k ,  m u s i  te ż  o d p o w ia d a ć  
c h a r a k te ro w i  i za d an io m  kob ie ty .  4) Z  m o r a l n e ­
g o  p u n k tu  w id z e n ia  m o d a  m us i  s z a n o w a ć  uczucie  
w s ty d u  k o b ie ty  i p o d  ża d n y m  w a r u n k ie m  n ie  
m o ż e  ła m a ć  n a k a z ó w  m o ra ln o śc i  n a tu r a ln e j  i 
k a to l ic k ie j .  5) Z e  s p o łe c z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  
w in n a  o n a  u le p s z a ć  i u sz la c h e tn ia ć  u b ió r  l icząc 
s ię  z j e g o  w ła ś c iw ą  p o z y c ją  w  b u d ż e c ie  r o d z in ­
nym  i n ie  b u r z ą c  t e g o  b u d ż e tu .  6) Z  r e l i g i jn e g o  
p u n k tu  w id z e n ia  m u s i  k ie ro w a ć  s ię  w z g lę d a m i  na  
g o d n o ś ć  ch rz eśc i ja n in a ,  z g o d n ie  z nak a ze m  w y ­
s o k ie g o  u d u c h o w ie n ia .  N ie m o ra ln a  m o d a  p r o f a ­
n u je  c ia ło ,  k tó re  j e s t  ś w ią ty n ią  D u c h a  Sw., o d ­
n a w ia  c ie rp ie n ia  C h r y s tu s a ,  o znacza  o p ó r  p r z e ­
c iw ko  ro z p o rz ą d z e n io m  p a p ie sk im  i b isk u p im  i, 
s z e rzą c  zg o rsz en ie ,  s p r o w a d z a  k a rę  Bożą.

M asonerja.
„Revue In ternationale  des Societes Se- 

c re te s“ ogłasza jn te resu jące  ośw iadczenie 
loży W ielkiego W schodu Paryża, zaw iera­
jące m. in. uw agę o „w stecznictw ie ducho-
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wem, które, szczególnie od czasów wojny, 
usiłu je znów narzucić ludzkości au tory tet 
i bezw zględnośójsw oicli dogmatów. Chodzi 
tu  o zaciętą i czynną propagandę pod różnerni 
postaciam i, k tóra zm ierza do tego, by zburzeć 
ducha la icystycznego i la icystyczn^  urz.ąf 
dzenia państw owe, te isto tne podstaw y dok­
tryny  rcpubl i kań s k ie jh ^ ’

O strzeżenie to dotyczy, oczywiście, ro z­
woju m yśli religijnej.

P od  wpływem lóż francuskich m asonerja 
w Turcji podjęła walkę z francuskiem i szko­
łami zakonnem i w państw ie tureckiem . Za­
kładom  naukow ym  chrześcijańskich  braci 
szkolnych, assum pcjonistów  i kapucynów , 
grozi zam knięcie.

Z c a łe j  P o lsk i.
Redaktor „Osservatore Romano" w Polsce.

Na Kongres E ucha rys tyczny  do  P oznan ia  w śród  
innych przedstaw ic ie li  zagraniczne j p rasy  katolickiej 
p rzybył z Rzymu ks. dr. M ario Boehm, redak to r  
nacze lny  „L’O sse rva to re  R om ano".

Kongres E ucharys tyczny  w yw ar ł  na ks. dr. 
B o e h m ’ie w ielk ie  w rażenie.  Ks. r edak to r  p rzy  tej 
spo so b n o śc i  zw iedzi  Polskę.

Ks. dr. M ario  B oehm  je s t  gośc iem  dyrek to ra  
nasze j Agencji.

Ferje letnie Ojca Świętego. W edłag  k rąż ą ­
cych w  Rzymie pogłosek, O jc iec  św. skorzysta  
w  tym roku  z o d p oczynku  le tniego, p r a w d o p o ­
dobn ie  w  lipcu.

U roczystośc i  jub i leuszow e,  , zw iązane  częs to  
z p rzy jm ow aniem  3 — 4 pie lgrzym ek dz ienn ie  i z w y ­
g łaszan iem  tyluż p rzem ów ień , b a rd z o  w yczerpa ły  
Pap ieża .  O d  18-tu m iesięcy P ius XI miał nieliczne 
w olne  chw ile  tylko w  szas ie  św ią t  B ożego  N aro ­
dzen ia  i W ielkanocy .

P ap ie ż  ma w y korzys tać  sw ój odpoczynek ,  celem 
o d b y c ia  podróży .

Uczczenie księży, wymordowanych przez bol­
szewików. P o w sta ła  in ic ja tyw a w znies ien ia  krzyży 
w  Kalwarji W ileńskiej celem uczczen ia  księży, z a ­
m ordow anych  p rzez  bo lszew ików . In ic ja tyw a ta? 
k tó ra  pow sta ła  w  p o czą tk ach  roku bież., jak  się 
dow iadu jem y, zos ta ła  już zrealizow ana .

Dnia 22 bm. o godz. 4-e j po  poł. od b y ła  się 
u roczysto ść  pośw ięcen ia  krzyży, w zniesionych  dzięki 
ofiarności ogółu a p o św ięconych  pam ięci n a s tę p u ­
jących  kap łan ó w -m ęc ze n n ik ó w : Eugen jusza  Ś w ia-  
tope łk-M irsk iego , Jana  Bikszisa, K saw erego  M aki-  
niana, F ranciszka  G rabow sk iego ,  P a w ła  Birnika, 
K onstan tego  B u tk iew icza ,  Józefa  B ie loho łow ego ,  
Teofila  Beraca ,  W ajsenburg iera ,  Jana  Hofmana, An­
d rze ja  Fedukow icza ,  F ranciszka  Kołomyjskiego, P ę -  
dzicha, D yakow sk iego ,  R yszarda K nobelsdorfa, Jana 
W ebera ,  Antoniego Radziuka, W ład y sk a w a  Klamma, 
H a jduka  i M ichała  K uktatew icza

Tow, „Bibljoteka Religijna"
Lwów, ul. Rutow skiego 5 — tel. 83-57. 

L E K T U R A  N A  C Z A S  W A K A C Y J N Y
K s .  J. K ł o s :  N a  drugiej  pó łkuli  I II . . 1 5 —  zł.
Q. K r a n e :  M a g n a  P e c c a tr ik s  . . . .  5' — „
M.  L a v i e n t i n :  M i ło ś ć  P o n c ju s z a  . . . 4'—  „
K s .  J. M e y e r :  C z ło w ie k  w  całej  sw e j  p r a w d z ie  3'50 „

„ Ś w ia t ,  w  którym  ż y je m y  . . 4'—  „
K s .  S. P .  M.: 'V r ę c e  Ojca . . . .  3'5U „
O. R. P l u s :  B ó g  w  n a s ............................................ 1’80  „

„ W  ob l iczu  ż y c ia  dla m ł o d z ie ń c ó w  1'80 „
„ W  o b liczu  ż y c ia  dla d z i e w c z ą t  l ' 8 0 ?frl

O. G. R o s s i g n o l i :  C u d a  B o ż e  w e  m s z y  św .  1'50 „
„ W  P r z e n a jś w .  S a k r a m e n c ie  I/II 3  —  „

W  ś w ię ty c h  d u sz a c h  c z y ś c o -
w y c h  I / I I ............................................ 3 '—  „

K s .  N. S t o e g e r :  N ie b o  n ad z ie ja  ch rześc i ja n in a  1'60 „
O. H a r d y  S c h i l g e n :  T y  i ona . . l SCU,,!

KRONIKA LW OW SK A.
KALENPARZ KOŚCIELNY.

L I P I E C  1930.
13 N E 5 po Ś. 30 F. 5 po S.
14 P B o n a w e n tu r y 1 Juł. K o ś m y
15 W R o z e s ł .  Ap. 2 P oł.  Ryz. B o h
16 ? N P M . Szkap. 3 Jakynta
17 C A le k s e g o 4 \ndreja
18 P S z y m o n a  z L. 5 Kiryła i Met.
19 s W in c e n te g o 6 A natazyja

Z parafji św. Mikołaja. W czasie w akacy j 
( lipiec, s ie rp ień)  w  dnie p o w sze d n ie  m sze św. 
o godz. 6 '30, 7 '30 i 8 '30 ; w  n iedzie le  o d p a d a  m sza 
św. o godz. 12'30.

Kaneelarja  o tw ar ta  rano  od 9 do 12, po p o ­
łudniu, jedyn ie  w  ś rody  i so b o ty  od 5 do 6-tej.

Chrzęść. Związek Zaw. Kucharek i Poko­
jówek „Samoobrona" w e Lwowie, ul. G ró d eck a
1. 2 b .  D om  Katolicki odbył N adzw ycza jne  W alne  
Z g rom adzen ie  w  niedzielę , dnia 15.VI 1930 roku. 
W  Z grom adzen iu  w zię ło  udział blisko 300  cz łon­
kiń pod  p rze w o d n ic tw em  p rez esa  S tefana  Jastrząba.  
P rz ed m io tem  ob rad  była sp raw a  biura p o ś red n ic tw a  
pracy, k tóre  się  mieści w D om u Katolickim. Z gro-  
m a d ze n e  jednog łośn ie  uchw aliły  apel do  czc igod­
nych pań, by  zechcia ły  na p rzysz łość  zg łaszać 
za p o trze b o w a n ie  kucharek  lub poko jów ek ,  oraz 
s łużących w biurzo p o ś red n ic tw a  p racy  p rzy  Chrzęść. 
Z w iązku  Z aw o d o w y m  „ S am o o b ro n a "  w e L w ow ie  
ul. G ró d e ck a  1. 2 b ,  te l .4 8 -7 8 .  Nie dopuśćc ie  w ten 
sp osób  do w ykorzys tyw an ia  b iednych  p racow n ic  
przez  nie uczciw ych  fak to rów  oraz ta jne  Biura 
p o śred n ic tw a  pracy.

Z  parafji O O . Bernardynów. W  koście le  OO. 
B e rna rdynów  p rzy p a d a  w niedzie lę l dnia 13 b. m. 
doroczna  u roczystość  Bł. Jana z Dukli, P a t ro n a  
Polski i szczegó ln ie jszego  o b rońcy  m. Lw owa, 
z tegc  p o w o d u  o godz. 10'30 o d p raw io n a  zos tan ie  
u roczysta  suma z kazaniem , a o godz. 5-tej o d ­
b ę d ą  się n ieszpory  z W y s taw ien iem  Najśw. S ak ra ­
m entu  i kazaniem. P rz ez  ca łą  o k ta w ę  o g. 9-tej 
rano od p raw ia ć  się będz ie  w o tyw a  p rzed  ołta rzem  
Bł. P a t ro n a  z nauką, a w ieczó r  o g. 8 -m ej będz ie  
Litanja śp ie w an a  do Bł. Jana. W szystk ich  Czcicieli 
Bł. Z iom ka na te  w szys tk ie  u roczystośc i  gorąco  
zap rasza  K onw ent OO. B ernardynów .

Zgromadzenie SS. Józefitek w e L w ow ie  przy  
ul. K urkowej 1. 53 donosi,  że w  m iesiącu  czerw cu  
b. r. p rzy ję to  w  tu te jszej kap licy  Komunij św. 2500.



8 „LWOW S K IE W IADO M O ŚCI PARAFJALNE"

Z a p o w i e d z i .
Od 1/VII do 7/VII 1930.

(Przedruk  w z b r o n io n y ) .

W parafji archikatedralnej. 1) W in n ic k i -R a d z ie w ic z  
A ntoni W in c e n ty  (2 im .),  C h o r ą ż c z y z n y  22 ; Zofja Z e m -  
b e la  I-voto  T op ij ,  B e m a  8. — 2) ‘ S c h n e id  M ie c z y s ła w ,  
B o n ifra tró w  14 i N a ta l ja  D a n i łó w ,  K le m e n ty n y  T a ń s k ie j  1

W parafji św. Andrzeja (OO. Bernardynów). 1) 
S ta n i s ła w  B o d a s z e w s k i ,  K o c h a n o w s k ie g o  71 i Janina  
S ch a y er ,  K o c h a n o w s k ie g o  71. —  2) Jan Prytu łka, Czar-  
n u s o w i c a  i A nna B ranicka ,  K o c h a n o w s k ie g o  28. —  3)  
B r o n is ła w  Malinka, B i l iń s k ie g o  24  i W ła d y s ła w a  Hrynek,  
Z ie lo n a  69.

W parafji św. Elżbiety. 1) W ajda Mikołaj i S tan i­
s ł a w a  Asler,  D o m s a  14. —  2) Z a lesk i  W ła d y s ł a w  i B r o ­
n i s ła w a  P o d o l s k a ,  K ętr z y ń sk ie g o  11. - 3 )  Herbst  A u g u st
i Marja S ta r o m ie jsk a ,  K ętrzyń sk iego  39. — 4) Mykicki  
Stefan  i K atarzyna Petruniak , B i l iń sk ich  12. —  5) Leder  
Jó z e f  i A nna Trojan, ś w .  Josafata  5. —  6) B ary lsk i  Ka­
z im ierz  i Marja Ib ow icz ,  G ród eck a  131. — 7) K aw ałek  
Ig n a cy  i E lżb ie ta  P is to l ,  Szeptycki',  h 3.

W parafji Bożego Ciała (OO. Dominikanów). 1) 
K o łty s z  S te fan , pl. S trze leck i  10 i K rochnta lusz  P a u l in a ,  
Ł ą c k ie g o  10. — 2) Stefan M aryniuk, ś w .  Marcina 21 
i M o r s z c z o w s k a  Karolina, O rm iańsk a  17.

W parafji św. Antoniego. 1) Jan K o sz e l iń s k i ,  Ł y ­
c z a k o w s k a  98  a. i Ju ljanna E l ia s z e w s k a ,  P ie kar sk a  5 5 . -
2 )  C z e s ł a w  C h m ie lo w sk i ,  K rak ów  i Zofja  O puchlak,  
W y s p ia ń s k ie g o  11. —  3) R om u ald  B a tsc h ,  św .  W o jc ie c h a  16 
i Janina D o s ta ł ,  G l in ia ń s k a  9. —  4) A d a m  M alick i,  Stryj­
sk a  72 i K azim iera  Frelek,  G ło \t  iń s k ie g o  27. —  5) W iktor  
I w a n o w s k i ,  K r z y w c z y c e  i M icha l ina  P o m p o w s k a ,  K rzyw ­
c z y c e .  —  6) F e l ik s  T y m k o w ic z - C z a j k o w s k i ,  Krupiarska 45  
i M icha l ina  N iżn ik ,  Z n ie s ie n ie .  — 7) M ie c z y s ła w  S chneid ,  
B onifra trów  14 i N a ta l ja  D a n i łó w n a ,  Kl. T a ń s k ie j  1. —
8) C z e s ła w  K o n a sz y ń sk i ,  św .  W o jc ie c h a  14 i Marja B e ­
r e z o w s k a ,  K urkow a  65.

W parafji św. Mikołaja. 1) L eonard  Ś l iw a ,  K lep a­
r ó w  i S te fan ja  K ry w o h la w a ,  T u re ck a  3. — 2) Marjan  
R o g a n o w ic z ,  N a  B ajk ach  24  i Marja P a s z k o w s k a ,  Z yb l i ­
k ie w ic z a  5. — 3) Jan S ło n ie w sk i  i F ran c iszk a  D y n y s ,  
T a r n o w s k ie g o  26. —  4) Marjan W zorek , Ś w -K r z y sk a  33 a. 
i Marja S ła w iń s k a ,  Z ie lo n a  58. —  5) Marjan G u le w ic z ,  
pl. A k ad em ic k i  14 i Zofja L a c h o w ic z  w  D ro h o b y czu .  —
6) D o m in ik  Zurnwiecki,  Kącik 20 i Marja R a w s k a ,  św .  
Marka 5. — 7) S ta n i s ła w  T e is s e y r e ,  P o n i a t o w s k i e g o  11 
i Marja P o d u ls k a ,  T a r n o w s k ie g o  85. — 8) Juljan R othen-  
b erg  i M icha l ina  Berżak, T a r n o w s k ie g o  19. —  9) Z b ig n ie w  
W ajda ,  L e o n a  S a p ie h y  67 i Marja R zeczycka ,  O b o z o w a  6.
10) K azim ierz  Najzarek , D w e r n ic k ie g o  11 i Em ilja  Ż y c h -  
l iń ska , O b o z o w a  6. — 11) Józef  W a sy lk o ,  Z ie lo n a  10 
i A nna C zernecka ,  W in c e n te g o  P o la  5. — 12) S ta n is ła w  
G o łę b io w s k i ,  Z b o is k a  i M a g d a le n a  K ulczycka , D łu g o s z a  10.

W parafji św. Marcina. 1),K m ita  S t a n i s ł a w  Z b ig ­
n i e w  (2 im .),  S o b ie s z c z y z n a  4  i S w i t l ik ó w n a  K atarzyna,  
ś w .  Kingi —  B oczna  6. —  2) R y g o z ie w ic z  Kazimierz,  
K rzyw a  16 i G óral Marja, K leparów . —  3) S ikorsk i  Win  
cen ty  Józef , Z b o r o w s k a  22 i P a lijczuk A ntonina ,  J a n o w ­
sk a  74. —  4) S y s s a  Józef  W ło d z im ie r z  (2 im .)  i Hajduk  
H elen a  P a u l in a ,  L w o w s k a  2 a. —  5) I w a n o w s k i  Wiktor,  
K rz y w c z y c e  i P o m p o w s k a  M ichalina,  K rz y w c z y c e ,  p rzed ­
tem  B o c z n a  G ran iczn a  5. —  6), K araffa-Korbut L u d w ik ,  
M urarska 83  i J a k u b o w sk a  Z uzanna  W o ły ń sk a  3. — 7) 
K a w a łek  Ignacy ,  S z e p ty c k ic h  3 i P i s to l  E lżb ie ta ,  św .  
M arcina  14. — 8) C hrypiak Jan, B o c z n a  N o w a  6  i Horhuc  
« n n a ,  N o w a  B o c z n a  6. —  9) S c h l iu g e r  Jerzy W ła d y s ła w  
(2  im.) i S z u b i n - W i t t e m b e r s k a ' M a r j a  Janina (2 im.),  
P o d z a m c z e .  — 10) S to k ło s iń s k i  K iz im ierz  F e l ik s  (2  im.),  
Ż ó łk ie w s k a  141 i J a juc zyń sk a  S ta n is ła w a ,  W a n d y  3. .

W parafji św. M. Magdaleny. 1) M ie c z y s ła w  S ie n ­
k ie w ic z ,  d o m  te c h n ik ó w  i Zofja R ad z iw i łk o .  - -  2) Mikołaj  
S łab ick i,  U je j s k ie g o  8  i R oza lja  Fran iszyn ,  Kulparków,  
Zakład. — 3; T a d e u s z  B o c k e n g e im ,  C h y r ó w  i A n astazja  
Marja (2 im.)  Suberle ,  Murarska 24. —  4) K azim ierz  S ta ­
n i s ła w  (2 im.)  S tec ,  G łę b o k a  15 i Marja Julja (2  im.)  
S tr o w sk a ,  G i p s o w a  13. —  5) J ó ze f  W a w s z k ie w ic z - Y i l l c -

pinte (Francja)  i K arolina G ło w a c k a ,  K adecka  10. —  6)  
Marjan W in c e n ty  (2 im.) R a g a n o w ic z ,  N a  B ajk ach  26  
i Marja H elen a  (2 im .)  P a s z k o w s k a ,  Z y b l ik i e w ic z a  5 —  
7) Ste fan  W ła d y s ła w  Z b ig n ie w  (3 ii ..,) K m ieć ,  G łę b o k a  21 
i Iz abe la  P lu teck a ,  G łę b o k a  21. —  8) M ikołaj  Marjan  
(2 im.) W a jda ,  D o m s a  14 : S ta n i s ła w a  Marja (2J( i n.)  
rtSier, L w o w s k ic h  D z ie c i  15. —  9) A u g u s t  E u z o b ju sz  
Herbst,  G runwtlazkar; U  i Marja H elena  S tarom iejsk a ,  
K ę tr z y ń sk ie g o  39.  — 10) Z b ig n ie w  K azim ierz  (2 im.)  
W ajda ,  S a p ie h y  61 i Marja A nna (2 im.) R zec zy ck a ,  
O b o z o w a  6. —  11) M ich a ł  M irosch ,  L e w a n d ó w k a  i Marja  
S c h m a le n b e r g ,  Z d r o w ie  10. —  12) M arek Mortier, M o­
d rzejew sk i  i\ 3  i Marja Józefa  (2 im .)  Schirl. M o d rze ­
je w s k ie j  3.

K R O N I K A  S T R Y J S K A .
Stryjska drużyna Stowarzyszenia Młodzieży 

męskiej w róciła  30  z. m. z d w u d n io w eg o  Zjazdu  
S to w arzy sz eń  M łodzieży  Polskie j w e Lwowie. 
Szczęś liw a! Z d o b y ła  bow iem  i w  tym roku n a j ­
p ierw  p rześ l iczną  nadgrodę ,  o f ia row aną  przez  J. E. 
Ks. M etropo l i tę  Dr. B o les ław a  T w ardow sk iego ,  
a nad to  i inne nad g ro d y :  1) n ad g ro d a  I i II za 
s trze lan ie  jednos tkow e,  2) nad g ro d a  I za  skok wdał,
3) n ad g ro d a  II i III za  skok w zw yż, 4) nadg roda  
I za  rzut oszczepem , 5) nad g ro d a  II za p ięc iok i­
lom etrow y b ieg  Orląt,  6) n adg roda  II sz tafe ta  pły­
wacka, 7) nadg roda  Ili p ływ anie  je d n o s tk o w e  50 m. 
oraz n adg rodę  za śpiew.

Z w ycięs tw am i temi i nadg rodam i szczyci się 
i chlubi nasze  Stry jskie S to w arzy sz en ie  M łodzieży 
polskiej.

D o Z jazdu  M łodzież  nasza  p rzy g o to w y w ała  
się ćw iczeniam i pod  d o w ó d z tw e m  sw ego  kom en­
dan ta  i p re z e sa  d ruha W ład y s ław a  H aw ry laka  
i jego dzielnego zas tępcy  d ruha T a d e u sz a  Mullera.

P o w y ż e j  w ym ienione nadg rody  zos tały  naszym 
zw yc ięzcom  w ręczone  przez  P. G enera ła  P o p o w i­
cza D o w ó d c ę  VI D. O. K. w e  Lwowie.

P o  skończonych  w szys tk ich  u roczystośc iach  
z jazd o w y ch  i po  zw iedzen iu  Lwiego G rodu  d ru ­
how ie  nasi pow rócili  do Stry ja i sw ej p racy  co ­
dziennej z tem po s tan o w ien iem  ochotnem , a ż eb y  
dalej sum iennie i w y trw a le  p ra c o w a ć  dla dobra  
sw ego  ukochanego  S tow arzyszen ia ,  a w zorow em  
p ro w a d ze n iem  się je d n ać  mu jak na jw ięcej now ych 
druhów.

S try jska d rużyna żywi na Drzyszłość nadzie ję ,  
że i w nas tępnym  roku zd o b ę d z ie  n o w e  laury 
w  z a w o d ac h  S tow arzyszen ia .

Zaoowiedzi: 1) G reczyn  Mikołaj, ur. w B o lecho ­
wie i Rozalja  Balicka z Niunków, ur. w C ucy łow - 
cach. 2) L indenberg  S tanis ław  Aleksander, ur we 
Lw ow ie  i Józefa  Kraczmar, ur. w Gołogórach . 3) 
Buć W łodzim ierz ,  ur. w  P rzem yślu  i B ronisław a 
D om ańska, ur. w  Zab ło tow ie .
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